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„DUCH przychodzi z pomocą naszej słabości. Gdy bowiem nie umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam DUCH przyczynia się za nami w błaganiach, których nie 

można wyrazić słowami”RZ 8, 26. DUCH ŚWIĘTY, SPRAWCA DZIEŁ BOŻych, jest NAUCZYCIELEM modlitwy… [KKK, 741. FRAGM.] 

CZTERNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA 
CZYTANIE Z KSIĘGI PROROKA EZECHIELAEZ 2, 2-5 

Wstąpił we mnie DUCH, 

gdy do mnie mówił, 

i postawił mnie na nogi; 

potem słuchałem TEGO, 

który do mnie mówił. 

Powiedział mi: 

«Synu człowieczy, 

posyłam cię do synów Izraela, 

do ludu buntowników, 

którzy MI się sprzeciwili. 

Oni i przodkowie ich 

występowali przeciwko MNIE 

aż do dnia dzisiejszego. 

To ludzie o bezczelnych twarzach 

i zatwardziałych sercach; 

posyłam cię do nich, 

abyś im powiedział: 

Tak mówi PAN BÓG. 

A oni, czy będą słuchać, 

czy też zaprzestaną 

— są bowiem ludem opornym — 

przecież będą wiedzieli, 

że prorok jest wśród nich». 

PSALM RESPONSORYJNYPS 123 (122), 1B-2. 3-4 (R.: POR. 1B) 

REFREN: Do CIEBIE, BOŻE, wznoszę moje oczy 

Do CIEBIE wznoszę oczy, który mieszkasz w niebie. 

Jak oczy sług są zwrócone na ręce ich panów, 

jak oczy służebnicy na ręce jej pani, 

tak oczy nasze ku PANU, BOGU naszemu, 

dopóki się nie zmiłuje nad nami. 

Zmiłuj się nad nami, zmiłuj się, PANIE, 

bo mamy już dosyć pogardy. 

Ponad miarę nasza dusza jest nasycona 

szyderstwem zarozumialców i pysznych pogardą. 

Z DRUGIEGO LISTU ŚW. PAWŁA APOSTOŁA DO KORYNTIAN2 KOR 12, 7-10 

Bracia: 

Aby nie wynosił mnie zbytnio ogrom objawień, 

dany mi został oścień dla ciała, 

wysłannik Szatana, 

aby mnie policzkował — 

żebym się nie unosił pychą. 

Dlatego trzykrotnie prosiłem PANA, 

aby odszedł ode mnie, 

lecz mi powiedział: 

«Wystarczy ci MOJEJ łaski. 

Moc bowiem w słabości się doskonali». 

Najchętniej więc będę się chlubił 

z moich słabości, 

aby zamieszkała we mnie 

moc CHRYSTUSA. 

Dlatego mam upodobanie w moich słabościach, 

w obelgach, 

w niedostatkach, 

w prześladowaniach, 

w uciskach 

z powodu CHRYSTUSA. 

Albowiem ilekroć niedomagam, 

tylekroć jestem mocny. 

AKLAMACJAPOR. ŁK 4, 18 ALLELUJA, ALLELUJA, ALLELUJA! 

«PAN posłał MNIE, 

abym ubogim niósł dobrą nowinę, 

więźniom głosił wolność» 

SŁOWA EWANGELII WG ŚW. MARKAMK 6, 1-6 

JEZUS przyszedł do SWEGO rodzinnego miasta. 

A towarzyszyli MU JEGO uczniowie. 

Gdy zaś nadszedł szabat, 

zaczął nauczać w synagodze; 

a wielu, przysłuchując się, 

pytało ze zdziwieniem: 

„Skąd to u NIEGO? 

I co to za mądrość, 

która MU jest dana? 

I takie cuda dzieją się przez JEGO ręce! 

Czy nie jest to cieśla, 

syn MARYI, 

a brat Jakuba, Józefa, Judy i Szymona? 

Czyż nie żyją tu u nas także JEGO siostry?” 

I powątpiewali o NIM. 

A JEZUS mówił im: 

«Tylko w SWOJEJ ojczyźnie, 

wśród SWOICH krewnych 

i w SWOIM domu 

może być prorok tak lekceważony». 

I nie mógł tam zdziałać żadnego cudu, 

jedynie na kilku chorych położył ręce 

i uzdrowił ich. 

Dziwił się też ich niedowiarstwu. 

Potem obchodził okoliczne wsie 

i nauczał. 
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INFORMACJE PARAFIALNE 
 7.VII (NIEDZIELA): 1-SZA NIEDZIELA MIESIĄCA. 

 Po sumie comiesięczna adoracja NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU. 
 Po adoracji spotkanie Kół Żywego Różańca. 

 13.VII (SOBOTA): 
 WYPOMINKI o 1715. 
 Msza św. za zmarłych polecanych w WYPOMINKACH o 1800. 

 Chrzty w lipcu w 4. niedzielę miesiąca – 28.VII – na sumie. 
Zgłoszenia do 19.VII w kancelarii. Przygotowanie dla 
rodziców i chrzestnych 21.VII, po sumie, w kościele. 

 Parafialny zespół Caritas współorganizuje obóz wakacyjny 

w Grywałdzie, w Pieninach. Weźmie w nim udział grupa dzieci 
z rodzin ubogich, których nie stać na pokrycie kosztów 
w całości. Gorąco prosimy! o wsparcie finansowe tej inicjaty-
wy. Dary można wrzucać do skrzynki Caritas w kościele lub 

przekazywać organizatorom. Darczyńcom serdeczne Bóg 
zapłać! 

 28.VII–6.VIII: Parafialny obóz wakacyjny, planowany w Ja-
rosławcu. 

 Koszt: 1,900 zł. 
 Zapisy i informacje u ks. Michała. 

 Na stoliku przy wyjściu z kościoła znajdują się ręcznie 
robione zabawki. Dochód zostanie przeznaczony na pomoc 
dla podopiecznych parafialnego Zespołu Caritas. 

 Ofiary na spłatę zobowiązań związanych z remontem koś-
cioła oraz nabyciem koron dla MATKI BOŻEJ NIEUSTAJĄCEJ 

POMOCY i JEJ SYNA, można składać np. na konto parafialne: 
PKO S.A. VII O. w Warszawie 56 1240 1109 1111 0000 0551 5772 

Za wszystkie ofiary i dary serdeczne BÓG zapłać! 

 PAMIĘTAJMY też o WSPIERANIU NASZYCH DUSZPASTERZY! 

ODESZLI 
W ostatnim czasie odeszły z naszego grona: 

śp. Zofia TRYKACZ  26.VI.2024 l. 100 

śp. Stanisława OSUCH  24.VI.2024 l. 90 

śp. Bogusława BARAN  21.VI.2024 l. 90 

Wieczne odpoczywanie racz Im dać PANIE! 

INTENCJE MSZALNE I MODLITEWNE 

8.VII 
(PONIEDZIAŁEK) 

730 † Marianny GRZYWACZ 

1800 † Stanisława i Gabrieli PODGÓRSKICH 

9.VII 
(WTOREK) 

730 † Marianny GRZYWACZ 

1800 † Ireny i Lucjana MOSKALEWICZÓW 

10.VII 
(ŚRODA) 

730 † Marianny GRZYWACZ 

1800 † Wacławy, Antoniego i Eugeniusza ZDUŃCZYKÓW 

11.VII 
(CZWARTEK) 

730 † Marianny GRZYWACZ 

1800 † Waldemara SKOWROŃSKIEGO 

12.VII 
(PIĄTEK) 

730 † Marianny GRZYWACZ 

1800 † Anny OBCOWSKIEJ, w 3. rocznicę śmierci 

13.VII 
(SOBOTA) 

730 † Marianny GRZYWACZ 

1715 WYPOMINKI 

1800 † polecanych w WYPOMINKACH 

14.VII 
(NIEDZIELA) 

845 

† Emilii PARADOWSKIEJ, Teresy i Franciszka WILCZAKÓW, 

Weroniki i Franciszki PARADOWSKIEJ,  

Zbigniewa i Ewy PARADOWSKICH 

1030 † Przemysława ŚLIWKI, w 7. rocznicę śmierci 

1200 w intencji Kamila, z racji imienin 

1800 
dziękczynna, z prośbą o błogosławieństwo BOŻE, 

dla Malwiny i Daniela, w 10. rocznicę ślubu 

REQUIEM ROZBIOROWE 
Pamięć moja ponurej natury 

Nie chce wskrzeszać soczystych rozkoszy 

Nie rozczuli jej flet nie rozrusza tamburyn 

Płoche szczęście ją peszy i płoszy 

Pamięć moją ożywia żałoba 

Lecz nie płaczka rozpaczą podniosła 

Tylko wściekły ten wstyd co się szwenda po grobach 

Które lepka pleśń legend porosła 

Jeśli grzmiące obrzędy bezcześci 

Jeśli babrze się w szczątkach wstydliwych 

To nie po to, by mieć nośny temat do pieśni 

Lecz by wstyd był ostrogą dla żywych 

Na śniadaniu u Carycy 

Sutą dzieli się potrawę 

Pertraktują biesiadnicy 

Komu jaki kęs i skrawek 

Temu galicyjski połeć 

Temu wielkopolski gryz 

Monarchini żre nad stołem 

Schab „Polonia á la russe” 

Nie przystroi się garnirem 

Za to krwistym sosem lśni 

Dies irae, dies irae 

Idą na nią gniewu dni 

Uczta w imię Trójcy Świętej 

Oświeconych autokratów 

Potwierdzona dokumentem 

Co posiada moc traktatu 

Nie ma to, jak pełna miska 

Do dyplomatycznej gry 

Choć wątpliwy na niej przysmak 

Kapuściane polskie łby 

Zaraz się nad nimi schylą 

Żeby im upuścić krwi 

Dies irae, dies irae 

Idą na nią gniewu dni 

Polska karczma wciąż pijana 

Od swych obłąkańczych swar 

Polska pana i plebana 

Zatopiona w chamski gwar 

Bizantyjski na niej przepych 

Azjatycki na niej brud 

Więc się do trzech par rąk lepi 

I potrójny syci głód 

Nie powlecze jej nikt kirem 

Nie uroni nad nią łzy 

Dies irae, dies irae 

Idą na nią gniewu dni 

Śpijcie spokojnie ojcowie i matki 

Naszego „ja” — co tak dziś niewyraźne 

Już poza wami żywotów przypadki 

I wybór między zbawieniem a kaźnią 

Was nic już więcej obchodzić nie musi 

Dotknięci życiem snujcie śmierci smutek 

To nam spuściznę dziwną czas wykrztusił 

Niewymienialną na żadną walutę 

Śpijcie wy poza dobrem, poza złem 

Requiem Requiem 

Śpijcie spokojnie zdradzani, zsyłani 

Mięso eposów skomlące o sens 

Straceńcy stróże niewidzialnych granic 

Powyznaczanych majestatem klęsk 

Niech was nie budzą skrzekliwe capstrzyki 

Parady, werble, rocznicowe msze 

Szare z ołowiu sumień żołnierzyki 

Grzechot w pudełku pamięci na dnie 

Śpijcie już poza dobrem, poza złem 

Requiem Requiem 

Śpijcie spokojnie skrytym zdradom wierni 

Za bezcen strachu swej pychy kupieni 

Karni dzierżawcy cmentarnej guberni 

Hetmańskich buław, biskupich pierścieni 

Nikt wam już dzisiaj nie pohańbi mogił 

Sąd ostateczny odległy, niepewny 

Nieprzeliczone zapomnienia drogi 

Bóg dobrotliwy, człowiek krótko gniewny 

Śpijcie znów poza dobrem, poza złem 

Requiem Requiem 

Śpijcie spokojnie mędrcy przenikliwi 

Żonglerzy światła tak bezsilnie świetni 

Że nawet temu niezdolni się dziwić 

Gdy próchnem w mroku świeci ból szlachetny 

Wszystkoście z góry najlepiej wiedzieli 

Lecz nie zdołali niczemu zapobiec 

Naładowana broń co nie wystrzeli 

Bo ma na ścianie wisieć ku ozdobie 

Śpijcie więc poza dobrem, poza złem 

Requiem Requiem 

I ty spokojnie śpij, bezkształtny tłumie 

Analfabetów o zwichniętych karkach 

Którego grozy nigdy nie zrozumie 

Mędrzec, wojownik, skazaniec ni zdrajca 

Śpij, boś też myślał, walczył, i też zdradzał 

Czemu byś lepszy miał być niż te tuzy 

Dla których człowiek, wiara, rozum, władza 

Do tego tylko, by im służyć służy 

Śpij wstrzymywany dobrem, gnany złem 

Requiem Requiem Requiem 

Jesteśmy — jacy jesteśmy 

Byliśmy — jacyśmy byli 

Tę prawdę o sobie unieśmy 

W tej krótkiej, danej nam chwili 

Będziemy — jacy zechcemy 

Byle wiedzieć nam — czego chcieć 

Lecz nie wiemy — czego nie wiemy 

Więc nie mamy — co chcemy mieć 

Mogliśmy — czego nie wolno 

Co wolno — nie chcemy móc 

Wolimy niewolę niż wolność 

W której nie ma o co łbem tłuc 

Więc będziemy — jacyśmy byli 

Więc jesteśmy — a jakby nas brak 

W tej krótkiej danej nam chwili 

Której jutro nie będzie i tak 

Tym, co w szkarłatach, tym w kazamatach 

Tym, co w kapturach i tym na sznurach 

Tym, co w powozach i tym w powrozach 

Lacrimosa Lacrimosa 

Nie mamy rąk — mamy łapy 

Nie mamy głów — mamy łby 

Dlatego dla nas ochłapy 

Dlatego po nas — łzy 

Tym w dumnej pozie i tym w pokorze 

Tym, co w koszarach i tym w koszmarach 

Tym, co w przestworzach i tym w obozach 

Lacrimosa Lacrimosa 

Nie mamy snów — lecz majaki 

Nie mamy myśli — lecz szał 

Dlatego los byle jaki 

Dlatego głos łka, jak łkał 

Tym — złote zboża, tym — ostrze noża 

Tym — szlak po płozach tym — szlam bezdroża 

Tym — łaska Boża, tym — trwożna groza 

Lacrimosa Lacrimosa 

Nie mamy wiary, lecz złudy 

Za dzieje nasze — zbiór klechd 

Dlatego trwać będą trudy 

Nasz własny płacz i z nas śmiech 

KACZMARSKI, Jacek Marcin (1957, Warszawa – 2004, Gdańsk) 

MSZE ŚW. 
niedziela i uroczystości obowiązujące: 08:45, 10:30, 12:00 (suma), 18:00 

święta pracujące: 08:45, 18:00 

dni powszednie: Patrz – intencje parafialne 

KANCELARIA 

PARAFIALNA 

tel. fax. (22) 754 47 32; e-mail: swzygmunt.slomczyn@op.pl 

poniedziałek – piątek 08:00–09:30, 17:00–19:00 

soboty, niedziele i święta: Nieczynna 

WWW www.swzygmunt.knc.pl 

KSIĘŻA Proboszcz Jacek DZIKOWSKI, Wikariusz Michał BOGDAN 

INNE 
Żywy Różaniec – +48 512 665 747; Różaniec Rodziców – +48 608 369 120 

Schola – +48 662 476 217 
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